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S P R A W Y
POLSKA A NIEMCY.

Yossische Ztg. 29.11, w koresp. z W arszawy p i
sze o zaprzeczeniu przez polskie koła urzędowe po
głoskom o przesunięciu wojsk na granicy śląskiej. Da 
lej dziennik podaje, że Polsce zależy obecnie na u- 
nikaniu wszelkich demonstracyj agresywnych ze 
względu na obrady konferencji rozbrojeniowej. Je d y 
na działalność polska, która ma oharakter strategicz
ny, jest budowa linji kolejowej równoległej do grani
cy Prus Wschodnich, ale ta budowa postępuje b. po
woli.

Berliner Tageblatt 29.11, donosząc o uchwaleniu 
niemieckiej taryfy maksymalnej, pisze: „W śród kra 
jów, z którymi Niemcy dotychczas nie posiadały tra k 
tatów handlowych, wymienić należy ma pierwszem 
miejscu Polskę, Kanadę i A ustralję. Z uwagi na po- 
lityczne znaczenie tych krajów oraz na rozmiary ich 
mteresów, jako dostawców rynku niemieckiego, moż
na ubolewać, że kraje  te przez wprowadzenie niemiec
kiej taryfy maksymalnej zostały mniej lub więcej dot
knięte. Z drugiej strony jednakże uznać należy bez
warunkowo, że Niemcy muszą uzupełnić swą broń 
hamdlowo-polityczną, ażeby móc utrzymać swą pozy
cję eksportową wobec nowych trudności, powstających 
we wszystkich krajach. Nowa taryfa celna jest więc 
pomyślana przedewszystkiem jako instrument dla ro
kowań, nie zaś jako środek, wyłączający koń-

Z A G A D N I  E N
KONFERENCJA ROZBROJENIOWA.

£e Matin 29.11, zamieszcza reprodukcję okładki 
„Heimatdienst u, przedstaw iającą Francję uzbrojoną 
ad stóp d0 głów naprzeciw Rzeszy najzupełniej roz
brojonej i zaopatruje ją artykułem  senatora Eccard‘a, 
który twierdzi, że Niemcy kierują wszystkie swe wy
siłki ku odzyskaniu stanowiska, jakie .zajmowali orni 
przed 1914 r. Dla tego s tara ją  się oni wzmocnić swą

P O L S K I E

kurencję mporterów lub jako zamknięcie rynku nie
mieckiego. Specjalnego znaczenia taryfa maksymalna 
nabiera ze względu na konieczność nawiązania roko
wań również z temi krajam i w sprawie nowego u re
gulowania stosunków celno-politycznych, które w o- 
statnich czasach przez ograniczenie wwozu (kontyn
gentu) zamknęły granice swe przed zapewnionym 
traktatowo dowozem z Niemiec. Zastosowanie pow
szechne stawek taryfy maksymalnej, względnie tylko 
w odniesieniu do ważnych towarów, eksportowanych 
przez te kraje, pozostaje więc ultima ratio, o ileby o- 
kazało się możliwem porozumienie z Niemcami w spra
wie zniesienia, względnie złagodzenia wydanych przez 
te kraje zarządzeń, kontyngentowych".

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Slovak 27.11, w art. p. t. „Polska mocarstwem" 
pisze, że prasa czechosłowacka, chociaż stosunkowo 
wiele uwagi zwraca na. sprawy słowiańskie, pominęła 
iednak milczeniem pewien doniosły fakt. Mianowicie 
chodzi o spis ludności w Polsce, z którego wynika, że 

Polski w yrasta nam nowe słowiańskie mocarstwo, 
które za kilka dziesiątków lat stanie się poważnym 
czynnikiem mocarstwowym w całej polityce europej
skiej. Znaczenie Polski będzie tem większe, że ze 
względu na jej położenie między Rosją a Niemcami 
spada na nią obowiązek utrzym ania równowagi euro 
pejskiej."

I A O G Ó L N E
siłę zbrojną, rozwinąć swój przemysł i urobić opinję 
światową na swą korzyść. Dążą do tego za pomocą 
tajnych zbrojeń, kredytów zagranicznych i propagan- 
dy, na którą nie szczędzą środków, mimo, iż bankru- 
tują. „Auswartilges Amt wydaje na propagandę wię
cej niż 17 mil jonów m arek rocznie. Propaganda nie 
miecka wyrządziła — zdaniem dziennika — większe 
szkody Francji, niż sobie z tego zdają sprawę czynni
ki odpowiedzialne.
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L'Echo de Paris 29.11, zam ieszcza streszczenia a r 
tykułów , k tó re u kazały  się w ,,Das and er e D eutsch
land" i „D er A ngriif" (organ hitlerow ców ) w odpo
wiedzi na  rew elacyjne a rty k u ły  A. P ironeau  w sp ra 
wie procesu  K re isera  i O ssietskyego  oskarżonych o 
zd rad ę  stanu D ziennik dodaje: generał G roener o- 
świadczvł, że dokum enty ogłoszone p rzez  „L‘Echo de 
P aris"  są —  fałszow ane, co sprzeczne jes t z  p raw dą; 
..L 'Echo de P aris"  posiada bowiem w szystkie inkrym i
now ane dokum enty, k tó re  podało  z ca łą  ścisłością.

Izw iestja  28.11 pośw ięcają arty k u ł w stępny kon
ferencji rozbrojeniow ej. S tw ierdzam y —  piszą „Iz- 
w iestja", —  że p rzew aża jąca  w iększość uczestników  
konferencji rozbrojeniow ej, p rzy jm ując  za podstaw ę 
p rac  genewski p ro jek t konwencji, tern sam em  ogłosi
ła  wolność zbrojeń i p rzygotow ań wojennych. Lo
gicznym wynikiem  tego stanow iska było odrzucenie 
propozycyj sowieckich o pow szechnem  rozbrojeniu. 
Pozytyw nym  m om entem  trw ający ch  od 3 tygodni o- 
b rad  genewskich je s t ten  fakt, że 60-ciu p rzed s taw i
cieli państw  kapitalistycznych, odrzucając  propozycję 
sowiecką, uznało  otw arcie, iż są  przeciw nikam i ro z
brojenia. W końcu pismo zaznacza, że dyplom acji 
państw  kapitalistycznych  nie uda się zam askow ać 
praw dziw ych ińtencyj im perjalizm u m iędzynarodo
wego. M ożna było to  uczynić w r. 1925, k iedy  rozpo
częła  p race  kom isja przygotow aw cza, poniew aż w ów
czas by ła  ilu z ja  stabilizacji system u k ap ita lis tyczne
go, Obecnie w całym  świecie szale je  kryzys gospo
darczy, k tó ry  zachw iał podstaw am i św iata k ap ita li
stycznego. N atom iast gospodarka socjalistyczna w 
ZSRR. kroczy  do now ych zwycięstw. „R zesze p racu 
jące w skutek tego nie diadzą się otum anić frazesam i 
pacyfiśtycznem i, gdyż w iedzą że p raw d a jest po s tro 
nie ZSRR."

The M anchester Guardian 27.11, w kor. z G enew y 
w ystępu je przeciw ko utw orzeniu  kom isji politycznej, 
zaznaczając, że ci delegaci, k tó rzy  n ie  akceptow ali 
tezy  francuskiej co do bezpieczeństw a, obecnie przez 
w yrażenie zgody ustąp ili francuskiem u punktow i wi
dzen ia  w spraw ie zasadh iozej. U tw orzenie 4 komasvj 
odpow iada procedurze zgodnej z konw encją, lecz 
u tw orzenie 5-ej kom isji politycznej p rzekracza ca ł
kowicie ram y konw encji. P rzez u tw orzenie tej kom i
sji spraw y polityczne lub „bezpieczeństw a" zostały  
postaw ione n a  rów ni ze sprawam i, dotyczącemu sam e
go rozbrojenia. N ietylko p rzek racza  to ram y  konw en
cji, lecz jest niezgodne z zasadam i, na k tó rych  kon
ferencja  pow inna się oprzeć. A utor zastanaw ia się, 
jak ie  w pływ y będą górow ały  w kom isji, czy tych, 
k tó rzy  ak cep tu ją  francuską tezę bezpieczeństw a, czy 
też tych, k tó rzy  są jej przeciw ni, P ierw si są w m niej
szości, lecz p o siad a ją  oni jasność celu i zdecydowanie. 
A u to r zastanaw ia się n ad  tern, czy w razie uchw ale
nia przez kom isję po lityczną pew nych wniosków, ko 
m isja ogólna będzie m ogła wnioski te  odrzucić. Spra- 
wra bezpieczeństwa, może doprow adzić do pewnych 
rezolucyj w kom isji po litycznej, k tó re  m ogą stać się 
p rzeszkodą do rozbrojenia. A utor w skazuje, że ta  
strona, k tó ra posiada jaśnie w ytknięty  cel i stanow 
czość decyzji, łatw o zdobyw a przew agę n ad  drugą s tro 
ną, k tó rą  cechuje uprzejm ość w stosunku db w szyst
kich. T ard ieu  w ykazał w  G enew ie zdecydow aną w yż
szość jako tak tyk  n ad  wszystkim i innymi delegatam i. 
Był on jedynym , k tó ry  w iedział dokoła czego toczy 
się dyskusja.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

D eutsche A llg . Ztg. 1.111, om awia sy tuację p rzed 
wyborczą, ubolew a nad  rozbiciem obozu praw icow e
go i pisze: „H itler albo H indenburg —  tak  w rzeczy
wistości brzm i hasło  pierw szego głosowania. Że do 
tego doszło, jest zd a je  się, m oeniejszem  oskarżeniem  
przeciw ko „system ow i", niż najzręczn ie jsza  mowa o- 
pozycji. Lewica jako taka  m usiała w yrzec się w łasne
go k an d y d a ta  i ośw iadczyć się za  H indenburg iem, czy
niąc tragikom iczne grym asy. J e s t  to dowód, w jak 
wielkim stopniu jest ona już osłabiona. Lecz d ecy d u 
jące znaczenie m ają  tutaj n iety le b łędy „system u", 
ile b łędy  prawicy. D o d. 13 m arca jeszcze dwa tygod
nie. H indenburg lub H itler: n ie  w ątpim y o wyniku!"

Journal des Debats 28.11, w art. P. B e rn u sa  tw ier
dzi, że zw ycięstwo B riininga w R eichstagu oznacza 
konsolidację gabinetu i zw iększenie szans H indenbur- 
ga. Nie m ożna jednak tw ierdzić z ca łą  pew nością, że 
zostanie on ponow nie w ybrany na p rezy d en ta  Rzeszy, 
a to d la tego, że tam  gdzie biorą udział w wyborach 
szerokie masy, nie m ożna nic przew idzieć z pewnością. 
Po lityka zagraniczna Briininga nie różni się co do 
swych ostatecznych celów od polityki zagranicznej 
nacjonalistów , lecz kanclerz i H indeburg u w ażają  m e
tody  nacjonalistyczne za szkodliwe, ponieważ są one 
hałaśliw e i zw racają  n iepotrzebnie uwagę św iata w ła
śnie na  cele, do których dąży Rzesza, a k tó re  Bruning 
woli osłaniać chwilowo tajem nicą.

The T im es 27.11, w art. wst. pisze, że wynik gło
sow ania w Reichstagu, pom yślny dla Briininga, zwięk- 
szył szanse H indenburga pozostania nadal p rezy d en 
tem  z Briiningiem, jako kanclerzem , A utor pisze o 
ścisłej w spółpracy pom iędzy sędziw ym  prezydentem  
i o wiele od niego m łodszym  kanclerzem  i zaznacza, 
że cechuje ją  to  samo w zajem ne zaufanie, k tó re  ce
chow ało w spółpracę cesarza W ilhelm a i B ism arcka. 
M etoda ich rządów  to p arlam en tarn a  dyk tatu ra , w 
k tórej parlam en t odgryw a coraz to m niejszą rolę.

The M anchester Guardian 27.11, om aw iając w 
kor. z B erlina przebieg dyskusji w ostatnich dniach 
w Reichstagu, pisze, że b y ła  to k ary k atu ra  p arlam en 
tarn e j procedury.

La Tribuna 27.11, w koresp. z B erlina w yraża p o 
dziw  dla H itle ra , k tó ry  przez 13 la t p racy  w śród za 
m ieszek w N iem czech doprow adził do konsolidacji 
w iększości N iem ców , p ragnących  p raco w ać  n ad  
w zm ocnieniem  R zeszy w ew n ątrz  i nazew nątrz . K o
resp . w y raża  zdanie, że niedługo nadejdzie  chwila, 
k ied y  h itle row cy  osiągną przew agę liczebną, w ym a
ganą p rzez ustró j d em okra tyczny  i obejm ą władzę- 
T rium f swój zaw dzięcza H itle r sw em u patrjo tyzm ow i 
i wym owie, k tó r ą  um ie trafić  do p rzekonan ia . In
s ty n k t po lityczny  pow iedz ia ł mu, że nie m ożna n a ro 
dem  now oczesnym  rządzić p rz y  pom ocy sta ry ch  spo
sobów  dem okracji p a rlam en ta rn e j.

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.

The M anchester Guardian 26.11, om aw iając w 
kor. z G enew y en tuzjastyczne przyjęcie  p rzez  prasę 
francuską działalności T ard ieu  na  tam tejszym  teren ie 
pisze, że przybycie jego do G enew y zd a je  się być rów 
nie trium falne jak  pow rót N apoleona z Elby. A utor
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podkreśla, że datę 21 lutego, w którym to dniu Tar- 
dieu utworzył gabinet, oddziela właśnie 100 dni od 
zebrania się nowego parlamentu.

Journal des Dibats 26.11, twierdzi, że jeżeli we 
Francji przyszłe wybory miałyby dać przewagę so
cjalistom, oznaczałoby to ruinę ducha narodowego, 
armiji i finansów; byłoby to szczególnie niebezpiecz
ne w chwili obecnej, kiedy Niemcy wahają się jedynie 
pomiędzy Hitlerem i Hindenburgiem, czyli pomiędzy 
dwoma formami nacjonalizmu. Tak wyglądają Niem
cy, którym szaleńcza polityka zagraniczna Francji po
czyniła tyle ustępstw w imię iluzorycznego zbliżenia 
francusko-niemieckiego. Socjaliści francuscy zwal
czają rząd, domagają się rozbrojenia i rewizji trak ta
tów, a socjaliści niemieccy opowiadają się przeciw 
reparacjom, innemi słowami przeciw nienaruszalności 
traktatów  i gotowi są popierać Hindenburga, którego 
hasło polityczne brzmi: „wszystkie ziemie, które na
leżały kiedyś do Niemiec muszą powrócić do nich“. 
Wszystko to wskazuje na niebezpieczeństwo grożące 
Francji w imię pacyfistycznego internacjonalizmu.

KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI,

Le Temps 28.11, twierdzi, że dziwne jest, że nie
które sfery międzynarodowe przywiązujące wielką 
wagę do pokoju, tłumaczą list Stimsona do senatora 
B oraha, jako punkt zwrotny w polityce Stanów Zjed
noczonych na Dalekim Wschodzie i jako pośrednią 
pogróżkę, skierowaną pod adresem Japonji. W rze
czywistości — zdaniem dziennika — Stimson sprecy
zował jedynie obecny stan rzeczy, stworzony przez 
istniejące traktaty i nalega na ich poszanowanie. To 
stanowisko Stimsona jest najzupełniej słuszne i po
winno być zastosowane również do zagadnień euro
pejskich. Ani Londyn, ani Waszyngton nie zamie
rzają angażować się na Dalekim Wschodzie, zwłasz
cza obecnie, kiedy dobre usługi proponowane przez 
mocarstwa zdają się doprowadzać do zażegnania 
konfliktu.

Le Journal 27.11, omawiając list Stimsona do se
natora Bcrah a, podkreśla z zadowoleniem wzmian
kę o nienaruszalności traktatów; dziennik wyraża oba
wę, że Chińczycy mogliby w liście tym dopatrzeć się 
pośrednio zachęty do wytrwania.

,,Stimson zdaniem dziennika — godzi się z te
zą francuską, iż zbrojenia wynikają z konieczności 
politycznych, przez to, że t wierdzi, iż — Ameryka zgo
dziła się na redukcję zbrojeń morskich, zawartą w u- 
mowie waszyngtońskiej, jedynie ze względu na swą 
politykę nie-interwencji w Azji. Byłoby to nadwyraz 
pocieszające, gdyby nie fakt, że najświatlejsze idee 
amerykańskie nie nadają się na eksport i tracą czę
sto na wartości przy przekroczeniu Atlantyku".

PAŃSTW A BAŁKAŃSKIE.

Cmantul 28.11, nawiązuje do wiadomości podanej 
przez pewien dziennik turecki, który zapowiada u- 
tworzenie przymierza Turcji, Grecji i Bułgarji pod 
opieką Włoch; Francja — wdg- dziennika tureckie
go — stara się temu przeciwstawić, a to przez wpły
nięcie na Rumunję, aby zbliżyła się do Bułgarji. ,,Cu- 
vantul“ uważa ten pomysł dziennika tureckiego za 
nierzeczowy, gdyż Rumunja i bez zaleceń innych 
państw pragnie przyjaźni z Bułgarją i gotowa była 
zawsze do daleko idących ustępstw, ale Bulgarja nie 
okazała dobrej woli. Poza tern dla nawiązania ści
ślejszych stosunków pomiędzy Rumunją i Bułgarją 
konieczne byłoby zapanowanie życzliwych stosun
ków między Bułgarją a Jugosławją, z którą Rumunja 
jest sprzymierzona. Bez tego nie możliwa jest przy
jaźń między Rumunją a Bułgarją, a co za tern idzie 
niemożliwy jest nowy kierunek w polityce rumuń
skiej, jak to zapowiadał dziennik turecki.

SYTU ACJA GOSPODARCZA NA  LITWIE.

Rylas 26.11 w art. wst. omawia kryzys gospodar
czy na Litwie, który dotkliwie daje się odczuwać 
szczególnie wśród rolników; kryzys odbił się rów
nież ujemnie na przemyśle i handlu, o czem świadczy 
wielka ilość protestowanych weksli oraz rosnąca 
wciąż liczba bankructw. Dziennik zwraca uwagę rzą
du na konieczność powzięcia środków któreby pozwo
liły rolnikom, przemysłowcom i handlowcom litew
skim na przetrwanie obecnego kryzysu. Dziennik jest 
zdania, że Litwa może zwalczyć obecny kryzys tylko 
przez uregulowanie swej sytuacji wewnętrznej i 
przez pielęgnowanie dobrych stosunków z zagranicą.

Lietuvos Aidas 26.11, w artykule, nawiązującym 
do ataków opozycji z powodu rozpoczęcia przez rząd 
litewski spłaty ódszkodawań b. ziemianom za zabrane 
na rzecz reformy rolnej grunta, podkreśla, że ataki 
opozycyjnych stronnictw są nieuzasadnione, a to dla
tego, że właściwie stronnictwa te przeprowadziły re
formę rolną, a obecny rząd wypełnia tylko przyrze
czenia, dane b. ziemianom przez dawne rządy chrz.- 
demokracji i ludowców. Dziennik dodaje, że naro
dowcy zawsze byli przeciwni przeprowadzeniu refor
my rolnej; dlatego też podnieśli obecnie wysokość nie
tykalnej normy prywatnej własności ziemskiej z 80 
ha do 150 ha.

Lietuvos Żinios 27.11 w art. wst. zgadza się z tern, 
że odszkodowania należy spłacać b. ziemianom, uważa 
jednak, że wobec kryzysu należałoby teraz powstrzy
mać się ze spłatą tych odszkodowań. Dziennik za
znacza, że rząd litewski uczyniłby daleko lepiej, gdv- 
by przyszedł z pomocą rolnikom, przeżywającym o- 
becnie ciężki kryzys, zamiast spłacać odszkodowania 
b. ziemiandtn.
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